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ROZMAITOŚCI 


We Czwartek 


. 


Uwagi nad Nową Grecyią. 


(Z wysziego niedawno opisania podróży 
Tomasza Smart High. 


Wyspa Zante, ma teraz, równie iak w 
czasach dawnieyszych iedno tylko miasto liczą- 
ce blisko 12000 mieszkańca, co stanowi 2/5 
części całey ludności wyspy ; trzecia zamiesz- 
huie dziwnie piękne włosci. Handel wywo- 
zowy zasadza się szczególniey na winie, któ- 
rego wyspą ina ze 40 gatunków, na wyborney 
oliwie i korynchich rodzenkach.  Mieszhancy 
dzielą się na trzy klassy: Stan szlachecki, miey- 
shi i włościahski. Cała prawie Szlachta, po- 
chodzi z dawnych rodzin Szlachty Weneckiey, 
i kiedy niegdy Wenecyia wykonywala zwierz- 
chne władztwo nad tą wyspa, używała Szlach- 
ta naywiększych przywileiow ; teraz Żżyle nay- 
więćey w swoich dobrach. Mieszczanie tak 
w obyczaiach , z vyczaiach, iah uhierach a na- 
wet w sanem budownictwie, okazują szczegól- 
nieyszą mieszaninę smaku Greckiego z Wios- 
kim. Charakter ich iest ognisty i mściwy, w 
ogolności atoli nie zbywa im na sile i odwad- 
ze. Kochaią niezmiernie Qyczyznę, dla tego 
też rzadko kiedy tak, iah ich sasiady Cefaloh- 
czykowie, pnszczaią się na długi czas na morze 
lub podeymuia ogromne prze Isiębiertwa han- 
dlowe. Włościanie chodza zawsze uzbroieni 
iah w naydawnieyszych czasach Grecyi. Cha- 
rakter ich iest bardzo dziki i draźliwy, a że 
za dawnego Rządu Wenechiego mogli byli 
zbrodnie pieniadzmi oknpywać, dzikość ich tem 
więcey się przez to pomnożyła. Pueligiia pa- 
nuiaca iest owa kościoła Grecaiego. Na ozele 
ich iest Protopapa, którego co pięć 'at obiera 
YWładza wykonawcza. -Podlega óńñ Biskupowi 
Ceralońskiemu. Na wyspie Zante wychodzi 
Gazeta po napisem: »Efemerydy (Rocz- 
niki) Jonshie« obeymuiąca tak politykę , 


iah literaturę i iest bardzo czytana. Port 
Patras iest głownym składem dła handla 
w Morei, w Patras, w mieście, prze- 


siadnie naywięcey Konzulów Europeyskich w 
Turcyi; lecz ięst ono razem  przytużhiem 
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wszelkiego rodzaiu hultai z sąsiedzkich okolic 
przypywaiących, i to iest przyczyna, dla cze- 
go Turcy w tem mieyscu okazuią się taħ suro- 
wyłui i despotycznymi; mniemaia albowiem, że 
taka tiuszcza nie może bydź inaczey na wodzy 
utrzymana. Pierwszą Zwierzchnoscia iest Woie- 
woda. 

Arhadyia, iesi dotychczas naypiękniey- 
szą krainą i zgadza się zupełnie z swoiem opisi- 
niem, htorein nas poeci obdarzaią; lecz te- 
raznieysi Arhadyyczykowie , są bardzo nie- 
szęzęsliwem pokoleniem, które cisnioue naywyż. 
szą nędzą i ciagłemi troskami, ledwie przy 
naywiększem usiłowaniu nakłady opłacać może. 
Ich też ludność iest mała; rysy ich są grube, 
a głod i ciężka praca niszczy. ich; tyle im 
w lecie dokuczaia upały, ile w zimie ostre. 
mrozy. 

Terażnieysza stolica Peloponezu iest Tri- 
polizza, smutne i ponure miasto. Ztamtąd 
piowadzi droga przez Larissę do Ar- 
gos gdzie sławna w starożytnych dzieiach 
twierdza Tyriut, którey warowność ieszcze 
Homer chwali a Pauzaniasz z przesadą 
porównywa z Egypskięmi piramidami. Dziś 
w 3000 łat, stoia ieszcze iey mury, prawie 
tak dobre, iah były może za Pauzaniiasza. 
Są to szczątki bndowy, htora Cy'topom przy- 
znnią, a którey ślady ieszcze tyiko gdzie nie- 
gdzie widzieć się daia. 

Żadne miast dawnego Hellas (Grecyi), 
wyiawszy Lacedemoniią, nie neierpiało 
tyle, co Argos; tylko dawnych gmachów pə- 
sady osłszukać można za pomoca Pawsaniiasza. 
Mieszkańcy sa ponaywicńszey części Albaiczye 
kowie, lud, eo różnemi czesy Greczią nacho- 
dził i wszędzie czyli to za przyzwoleniem , 
czyliteż sprzeciw woli mieszhahców wdzierał 
się, wszakże zachowuie ciągłe własciwość 
obyczaiów, ięzyka, ubioru, swoiey niengiętości, 
i giętkości umysłu i ciała, i w tem celuią bar- 
dzo nad Turkami. Miode dziewice Albańshie 
noszą posag swoy na głowie, ponieważ ich 
szkariatowe czaphi okryte są rzędami parów 
(Turecka moneta miedziana), piastrów i in- 


i Móc pieniędzy, iakby blaszkami. 
) 


Nawet wstążki, któremi czapui soie pod bro- 
dę podwiązuia i długie spływaiące kędziory 
swole zdobią częstokroć temi skarbami. Nie 
można sobie dosyć wystawić usiłowania bied- 
ney wieśniaczkhi, by na głowę swoia nowego 
para przyczepić mogła, i by w naywiększey 
potrzebie dawnego nie p-stradała. Ten głow- 
ny ich stróy, iest posada do małżeństwa. Bez 
niego i piękność i wdzięki sa beżwładneumi. 
Czasem pomiędzy te skarby znayduią się sta- 
rożytue i przedziwne pieniądze i medale, kto- 
re bywaią pospolicie darem od rodzicow lub 
przyiaciół, lub przypadkiem znalezione. Badacz 
starozytności może ich nabydź za inna brzę- 
czącą monetę, Kktóraby miała większą wartość 
zewnętrzną, lecz, pieniadz z popiersien Ale- 
xaudra, tradno, aby właścicielka odstapiła, 
uważa go bowiem za środek sympatyczny prze- 
ciwko chorobom i czaróimn. 


W Mycenie gmach podziemny, który 
nazywa Pauzaniasz sharbcen Atrensza, gdzie 
ón dawał swoią barbarzynską ucztę, iest teraz 
przystępnym, AR Lord Elgin i Vely 
Basza, kazali odkopać ziemię , która go 
przysypała. Lord, w zamiarze zyskania skar- 
bów sztuki, Basza dla znalezienią pieniędzy, 

Korynth nie posiada inż więccy bic ta- 
kiego, z czegoby winoskować moża 0 daw- 
nym iego blasku; lecz nie dziw, gdy pom- 
niemy, Że iest kluczem Peloponezu, aza- 
tem wystawiony był na spustoszenia przy Ħaż- 
dym napadzie woysk obcych. 


W Atenach, stoi dotad kościoł Tezen- 
sza, ktorego niszcząca ręka czasu dosyć ochra- 
niała , a który nieszczęśliwym podrożnym , tu 
w oddaleniu od oyczyny umieraiący,n, służy za 
grobowiec. 

Piękność Greczynek niknie bardzo pręd- 
ko; w 16. roku podobne Aniołom; w 20. iuż 
nie ma i śladu piękności, nawet staią się 
szpetne. Nie klimat, ale zbyteczne używanie 
ciepłych kąpieli iest tego przyczyną. 

W Atenach znaydnei szkoła publiczna 
ż własną bibliioteka. Już od dawna zawiązało 
się tam towarzystwo do rozkrzewienia klassycz- 
nych sztuk i umieiętności, na czele ktorego 
iest Arcybiskup, inni starsi Duchowni i nay- 
znakomitsi mieszkancy. Głowny cel towarzyst- 
wa tego iest, by utworzyć fundusz do zało- 
żenia bibliioteki i muzemuin, wydawać drnkiem 
dawne edycyie i przekłady pissarzy klassycz- 
nych, wspierać obdadrzoną celnieyszemi ta- 
lentami młodzież, aby ta nauki w Akadelniach 
zagranicznych kończyłai zachęcać ia do ubiega- 
mia się o pierwszeństwo, rozdawaniew uagród. 
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Towarzystwo to przybrało imię: »Przyia- 
cioł Muz.« : 

Theby, nie zostawiły dzis żadnego śla- 
du dawney świetności, a zburzenie tego mias- 
ta było tak wysachowane i zupełne ,: iż dziś 
trudno iest doyść, gdzie właściwie dawne 
miasto leżało. W mieyscu świetnego niegdyś 
Delfos, stoi zamiast wyroczni, klasztor; 
swiątyni Appolina nie ma tahże naymnieyszego 
śladu, W mieysen, gdzie podłag twierdze- 
nia Grekow znaydowała się, stoi nędzna chata 
pod słoma. Gdzie przed tem było dawne 
miasto Chaeronea, teraz iest mała wioska 
Caprena. 

Prevesa, niegdy iniasto kwitnące, 16006 
mieszkańca zaludnione, znaydtie się teraz w 
smutneia stanie. Położona pod nayprzyiem- 
nieyszą strefą, w okolicy nayżyznieyszey, 
nad obfitem w ryby morzem, ktora swoiemi 
winnicami i oliwnemi drzewami wzbudza za- 
zdrość i niechęć sąsiadów, maiąca port wy- 
borny i w bliskich lasach dostateczne dla całey 
Grecyi drzewo okrętowe, łączy wszystkie kor- 
zyści rolnictwa i handlu. Wenecyianie, 
nmieiący cenić należycie iey ważność, nżywali 
wszystkich środków, by ią w moc swoią dos- 
tali, iakoż w r. 1584 pod sprawą Morosi- 
niego, Prevezę opanowali. Odtąd zosta- 
wała pod panowaniem Chrzesciian ; poki Ali 
Basza, korzystając z niepokoiow Earopy, 
Francuzów pod Ienerałem Salsette w okolicy 
Nieopolis nie pobił i Pręvezy nie zaiał; 
Odtąd popadła okropney klęsce. Przeż głod 
i powietrze zinnieyszyła się ludność na 3000, 
tak więć iak dnchy snnią się gdzie niegdzie 
mieszkańce i powięhszey części mieszkaią 
tylko na przedmieściach, ponieważ wszystkie 
domy i kościoły, procz ieszcze iednego, zbur- 
zono. WWznoszą się wprawdzie znowu tu i 
owdzie nowe gmachy, lecz te należą do Tur- 
kow. DBasza obrał sobie to miasto za upo- 
dobaną siedzibę i kazał tam pałac wystawić, 
będący naypięknieyszyn z posiadanych. W 
pokoiach iego znayduia się sofy obite Cypryy- 
shiin axamitem , Perskie kobierce i Wenechie 
„zwierciadła. Wielka sala gwardyi iegoe ma 200 
stóp długości a 40 szerokości; wreście. całe 
urządzenie Haremu i inoych pokoiow iest prze- 
pyszne i bardzo kosztowne. Całość atoli ova- 
zuie, że dzieło poręczone było artystom Kra- 
iowym, unie maiacym ani wyhsziałconego sma- 
kn, ani potrzebnych wiadomości technicz- 
nych. Gmachy te noszę piętno charakteru ich 
epohi i tak, iak w gruzach starożytney Gre- 
cyi wykrywaia się wysokie uczucia wielko- 


umyślnego Narodu, tak w samych przepychach 


gmachów nowych tey krainy, widać, że bez 
smaku i nietrwałego materyiafu budowane, za- 
ledwie przetrwaią stopień oświaty swoich włas- 
cicieli, nowych mieszkańców. 

Zwaliska miasta Nicopolis, które Áu- 
gust ku pamiatce bitwy pad Akcyium wy- 
siawić kazał, traca z kazdym dniem na swoley 
historyczney wartości, ponieważ Áli Basza 
wszystko go. iest z marmuru, obraca do wa- 
rowni i budowy Serain w Prewezie. Piękne 
Trajana popiersie, które tam przed kilku 
laty wydobyto, zdobi teraz ieden z celniey- 
szych pokoiów Seraiu. Za gruzami amfiteatru, 
który mieścić inogł 20,000 widza, założył Ali, 
na szczycie naywyższey góry ku połnpcy mały 
Seray i to w teim samem inieyscu, z kad przy- 
patrywał się potyczce, w którey syn iego Monk- 
tar Basza, na czele iazdy Albanskiey Frangu- 
zów pobił i zdobył Prewezę. 

Janina, głowna Alego Baszy -siedziba, 
ma 6000 domow i 40,000 mieszhąńcą; miasto 
przeszło 2 inil Angielskich długie a nigdzie 
nad milę nie szersze. Ulice zabudowane są 
nieporządnie , mało tu widać kościołów i gma- 
chow publicznych, atoli meczety wznoszące 
się ponad gęste cyprysy, nadaią iniasta bardzo 
przyiemny widok osobliwie przy blasku poł- 
xiężycow , które zdobią ich wierzchy. Mało 
widać ludzi na ulicach, wszakże ku zaszczy- 
towi Turechiey Poliecyi, żebraków zbyt mało. 
Na tracenie winowayców, wyznaczone są osob- 
ne uieysca. Pięką tu ludzi żywcem przy wol- 
nym ogniu, oprawiaią ich; wkładają na rożen, 
obcinaią im ręce i nogi, odzieraią ich ze shó- 
ry i tak ich przy Życiu zostawuią, aż się ich 
smierė ulitnie. leden z Grechich Xięży, 
herszt bady rozboynikow, przybity został żyw- 
cem na murach Seraiu. Naycelnieysza część 
Janiny położona od bazaru na północ, i li- 
czy mnostwo pięknych i wspaniałych domów, 
ktore zamieszhane s3 przez Tnrechich Agow i 
naybogatszych kupców. Zdobia ich tak kosz- 
townemi sprzętami, iż obudzaią w Baszy chęć 
łupieztwa, przez co gotuią dla siebie własny 
npadek. W dzielnicy położóney na Zachód od 
Castronu znayduia się pyszne ginachy Baszy 
i jego synów. Mieszka tam mnostwo Cyganów 
w bezecnych chatach. Z tych wybiera sobie 
Ali pospolicie na ceklarzy, a w pobliskości 
dzielnicy, stoi iasion, na którym po dziesięciu 
grzeszników naraz wieszają. W Janinie są 
dwie szkoły, w których uczą dawnych ięży- 
how uczonych. ledną założył przed 150 laty 
bogaty kupiec Ghioni, który na ntrzymanie 
iey, zabezpieczył na banku Weneckim znaczny 
fuBdusz. Zabrali go Francuzi wraz z innemi 
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kapitałami przy zaięcia Wenecyi. Odtąd szkołę 
tę utrzymywała szanowna Zoziinów rodziną 
Grecka, którey członkowie częścią w Rossyi, 
częścią w Austryi i Polsce przesiaduia. W 
szkole tey bywa po 300 uczniów, a druga za- 
łożona przed 30 laty ma ich 100. Obiedwie po- 
siadaia własne bibiiioteki, a sposob wzaiemney 
nauki Lankastra zaprowadzony tam od tawna. 

W okolicy Janiny ma Ali Basza przesz- 
ło 50 rozmaitych letnich pałaców , w których 
na przemian pobywa, częścią dla swoiey przy- 
iemuości, częścią zaś z obawy w względach 
politycznych. Kiedy wyieżdza z Seraiu nikt 
nie wie, dokąd się udaie, poki nie stanie na 
imieyscu przeznaczonein. Możnaby to uważać: 
za własciwę tyranom boiaźliwość luk przezor- 
ność, lecz to tylko iego iest ubrdaniem , bo 
się mikt bardziey nie wystawia nad Alego, 
któremu podobny strach iest obcym. leździ co- 
dziennie po ulicach Janiny na koniu imaiąc 
tyłko iednego sługę ze sobą, każdemu nawet 
uzbroionema iah bezbronnemu daie przystęp , 
do siebie, chociażby sam na sam. To zanfanie 
sobie, broni go własnie od niebezpieczeństwa, 
i Lud wierzy, że ciało iego mocą czarowniczą 
wolne iest od pociska wystrzałów. 

Ile zwierzęcemi są tam ludzie, tyle ludz- 
kiemi taneczne zwierzęta. Na dziedziucu 
grey Kioshu widział Hughes piękuego 
amparta, htóry przywykł de towarzystwa ludzi 
i chodził samopas. Widok. tylko obcego nbio- 
ru obudzał w nim dzikość, atoli usinierzanę 
ią kawałkiem mięsa. Kiosk, iest to gmach 
pięknie mocno w naylepszym smahu Turechim, 
zbudowany i różnemi rzeżbami ozdobny, ma 
ośm sal, otoczonych wielkiemi słapami w 
kształcie swiątyni, w którey osobliwsza biie 
fontanna. Przedstawia ona kasztel czyli zamek 
cały z marmuru, ktorego szaniec przedimosto- 
wy opasany działami kształtu zwierząt, z pasz- 
czy tych, obfita wytryshuie woda, która znowu 
przyrządzone mechaniczne organki porusza do 
grania. Tu to iednego razu dawał Ali wielką ucztę 
dla Hrabiego Guildford, przy czem wszyst- 
kie naczynia i ozdoby stołowa były ze złota. 
W ogrodzie widział Hrabia mnóstwo sarn i 
pięknego strusia, na którego grzbiecie ieździł 
młody Albatńczyk. Pomiędzy kleynotani Alego 
iest ieden, który knpił od byłego Krola 
Szwedzkiego za 3000 funtow szterlingow. 

lężyk Grecki starożytny utrzymał 
się nayczyścieyszy w gorzystych okolicach 
Epiru; szczególniey w Janinie pracowano 
nad odrodzeuiein się iego, czyszcząc Nowo- 
grecki z wielu wyrazów cudzoziemskich. N o- 
wogrechi zestaie w takim stosunku ze Staro- 
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greckim jak Włoski z Łacinskim, zschowuige 
podobnie temu, podobieństwo w cziey składni, 
iednakże Wioski w tem ma pierwszeistwo, 
iż urobił się iężykiem oddzielnym , maiącym 
swoy właściwy charakter Nowogrecki zaś, iest 
mieszania nieiednokształtnych części mowy. 


Wiadomości VVarszawskie. *) 


(Z dnia 26. Pażdziernika.) W zeszłym 
tygodniu Professor Astronomii Arminski po- 
wrócił z Monachinm , dokad przed dwoma 
miesiącami wyiechał po instrumenta astrono- 
micznę dla tuteyszego obserwatoriium. Insiru- 
menta te inż sprowadzone są ręhi sławnego 
Reinchenbacha, który dokładnością roboty 
a mianowicie podziałki przewyższa wszystkich 
współrówiesników swoich. Anglicy, Frąnenzi, 
Amerykanie od niego sprowadzaią do swoich 
obserwatoriów narzędzia, — 

Aktorowie Francuzcy wydali doniesienie, 
iż w Pałacu Mniszkowskim dadzą 12 wido- 
wish. 

(Z dnia 28. Października.) Autor ma- 
chiny arytmetyczney Abraham Sztern czło- 
nek Tow. Krol. przyiacioł nauk, znacznie wy- 
doskonalił i w modelu ukończył swóy wózek 
topograficzny, którego naypierwszą szbicę wi- 
działa Publiczność na ostatniem posiedzenin 
Towarzystwa. Słychać, że Deputacyia z tegoż 
towarzystwa wyznaczona, uczyni w tych dniach 
próbę z tym modelem, to jest zdeymie plan, 
wymierzy i zniwelnie ogród Saski lub Kīra- 
sinskich , a to za iednem obiechaniem. 

(Z dnia 30. Października.) De osobli- 
wości bez wątpienia należy, iż w zeszłym ty- 
godnin przybyło do Warszawy hilkanaście 
wieśniaczek s okolic przedaiących świeże Po- 
ziejaki, rzadho się może wydarzyć, aby te 
iagcdy przy koncu Października rosły po la- 
sach. 

(Z dnia 1. Listopada.) N. Pan miano- 
wał nowy shlad Koimmissyi Oświecenia. Rad- 
cami stanu Dyrehtoraini leneral. są misnowani 
JWW. Tomasz Grabowski Refer. Sta. 
Kalasanty Szaniawski N. R. 8. Prokur. 
len. — Józef Zielinski Ref. Stanu - 
Członkami Rady ogólney JWW. Zamoyski 
Sen, Woiewoda. Farnowshki Sen. Maszt. 

a 


— 


*) Z Kuryiera Warszawskiego. 
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Węgłinski Minister stanu, Staszyc Rad- 
ca Sta. Zaleski, Refer. Surowiechi 
Wizytatorami WW. Józef Kossakowshii 
Józet Lipiuski, Sekretarzem lener. Edward 
Rakiety — Referenlami w sekcyi Duchow- 
ney Rzymsko Katolickiey mianowani są przez 
JO. Xcia Namiestnika JJXX. Manu- 
giewicz Kanonik Metro. Warszaw. P asz- 
kiewicz Ran. kat. Krak. Pawłowski KK. 
Włocławski, Wierzbowski KK, Piocki. 

N. Pan raczył wianować JW. Józefa T y- 
mowskiego Szarbelana, Sekretarzem głó- 
wnym, Rady Stanu. JW. Rembielinshki Pre- 
zes Tryb. Cyw. Woiewództwa Angustowskiego 
otrzymał Order S. Stanisława drugiey klassy. 

(Z dnia 4. Listopada.) Mikołay Le- 
wandowshki wspólnik Szwarca i innych 
straconych niedawno za popełniony rabnnek i 
zabóystwo, był również na karę miecza sha- 
zany, lecz potrafił uciec z więzienia, złapa- 
no go na ostatnim iarmarka w Sempolnie, 
i iuż iest do Warszawy przyprowadzony. 

(Z dnia 5. Listopada.) Słychać, że ha 
ścianach rozmaitych gmachów Uniwersytetu bę- 
Ua porobione na wiosnę kompasy słoneczne po- 
kazuiące czas średni czyli żwyczayny i praw- 
dziwy, co wielka wygodę dla mieszkańców sto- 
licy przyniesie. WW krótce taloż uiaże się w 
oknie na samyin froncie Pałacu Uniwersytechie- 
go wspanialy Zegar P, Gugenmusa, widziany 
w ratuszu na tegoroczney expozycyi. Wahadło 
tego Żegaru za pomocą przydanego don bon- 
pensztora zabespieczene iest od wpływu ciep- 
łą i zimna, cała deskonałość tego dzieła każe 
spodziewać się naywiększey regularności. Že- 
gar ten ma bydż regulowany podług obserwacyy 
astronomicznych , aże iest biiący, więc bardzo 
łatwo beda megły da niego stosować się wszyst- 
kie Zegary stolicy naszey. Nadto w dnie po- 
godne każdy będzie mógł widzieć, czy ten 
Zegar zgadza się z hompasimi. 

W _ Mieście Przytykn, na cmentarzu 
żydowskim, odhopano trupa płci żeńskiey swie- 
żo pochowanego i temuż głowę i obiedwie 
ręce odcięto, i odcięte części uniesiono, zós- 
tawuiąc tropa niepochowanego. Sprawcy obru- 
elehstwa dotąd nie wyśledzono , niewiadomo 
czyli ten postępek przez swawolą, czyli przez 
zabobou, czyli nakoniec przez złość pcpeł- 
nionym został, 
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bcdakcgia F. Kratiera, — DPrukiem J, Pillera. 


